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ZA NAJWYŻSZYM ROZKAZEM.
S tosow nie  do D ecyzji  A’ C E S A R Z A  J M C I  

i  K R Ó L A .  Ot rzymują  Żądane Dymissje , / . pen ­
sją, d la  s łabośc i  zd row ia .  W  Piechocie. Dowód­
ca P u łk u  Piechoty linjo: J. C. M. W. X. MICHA­
ŁA N r l , Pułkownik August  Radwan  , i Dowód­
ca Pu łk u  5 l in jow: , Pu łkownik Franciszek Gór ­
s k i , obadwa w stopniu Jenerała Br y g id y  , zp a -  
zwoleniem noszenia m u n d u r u . —  Postępuiąrta 
wylśsze stopnie.  Na Pu łkowników:  W Pułku
Strzelców pieszych JEG O CESARSKO - K R Ó ­
LE WS KIE J  MOŚCI  N r l ,  Podpułkownik Ma­
ciej Rybiński  , i w Pułku 7 l injowym , P od p u ł ­
kownik  Wal tń ty  Zawadzki , z przeznaczeniem : 
pierwszy na Dowódcę Pu łku Rojowego J. C. M. 
W. Xcia MICHAŁA Nr  1, ad r ug i  na Dowód­
cę P u łk u  5 l injowego. —  Postępuią na w y ł ­
ażę stopnic.  W  G w a r d j i .  W Pułku  Strzelców 
k onn ych :  Porucznik Fabjan Gotartowski  , na 
Kapi t ana ;  Podporuczn icy .  Alexander  Russoc- 
ki  i Be rna rd  Kleczkowsk i ,  na Poruczników.  
W Pu łku  Gren ad j e rów :  Kap i t anowie ,  Jerzy 
Niewęg łowski ,  Jędrzej  Kiwerski  i Jan Braun  , 
na P o d p u łk o w n ik ów ,  z zostawieniem ostatnie­
go przy Sztabie Głównym i obowiązkach ia- 
ksie dotąd p e ł n i ;  Porucznicy:  Franciszek Za­
rz y c k i ,  Jan S k rz yń sk i ,  Teodor  Kwejgser A- 
djunkt  Sztabu Głównego  Dyżurstwa , Fel ix  Je rz­
manowski  Adjutant  Bataljonu , Felicjan D r z e ­

wiecki , January Suchodolski  Adjutant  p rzy  J e ­
ne ra le  Jazdy Hrabi Krasińskim , i Jan Bortnow- 
ski , na Kap i t anów, zostawuiąc każdego przy 
obowiązkach dotychczas pełnionych ; Podporu­
cznicy:  Fel ix  G rudz ińsk i ,  Stanisław S tarzyń­
ski , Dyonizy Zawistowski i Tymoteusz  Cham­
s k i , na Poruczników.  W  Piechocie. Na Ma- 
i o r ó w : do Pu łku  Strzelców pieszych JEGO 
C E S A R S K O - K R Ó L E W S K I E J  M O Ś C I ,  Nr  1 ,  
Kapitan Józef  G o d l ew sk i , z Pu łku  4 linjowego ; 
do Pułku 7 l injowego , Kapitan Kazimierz Ma- 
i e w s k i , z Pułku 2 l injowego;  do Pułku 3S l i ze l -  
ców p ie szy ch ,  Kapitan Stanisław Jab ł ońs k i ,  z 
Pu łk u  () l injowego;  do Pułku 4 Strzelców pie­
szych , Kapitan Be ne dy k t  Ost rowsk i ,  z Pu łku 
5 l injowego;  do Pułku linjowego J. C. M. W. 
Xcia K O N S T A N T E G O  Nr  3 ,  Kapitan F ra n c i ­
szek Chrzanowsk i , z Pułku 2 linjow: ; i w P u ł ­
ku linjow: J . C . M ,  W. Xcia MICHAŁA N r l ,  
Kapitan Stanisław Rychłowski .  W  Jaździe .  Do 
Pu łku 2 Ułanów,  Kapitan Seweryn Dzier/.bi- 
cki,  z Pu łku 4 Strzel:  kon:,  na Maiora.— Umiesz­
czeni zostaią. W  M ojsku.. Z Pu łku G ren a­
djerów G w ar d j i , Kapitan Kazimierz Paszkowicz; 
w stopniu Podpułkownikr  , z przeznaczeniem do 
Administracj i-  woienoej  ; i z Pułku Strzelców 
pieszych JEG O C E S A R S K O - K R Ó L E W S K I E J  
MOŚCI  Nr  1 ,  Kapitan Marcin Amandowicz,  
Adjutant  Placu Kal i sza ,  w stopniu Maiora ,  i 
pełnió będzie obowiązki Maiora Placu w Kali­
szu. W  R a ta l j  onie  3 A  e terano w czynnych .  
Kapitan Piotr  S e n d c k ,  z Pu łku 8 l in jowego,  
w stopniu Maiora.

Nacze lny  Wódz KO NS T AN T Y  W. X. R.



Żgódńó ż Oryg ina ł em •, p. o. Śżefa Sztabu Gł ów'  
hego Jenera ł  Brygady  S ie m ią tk o w sk i■

D nia  2 (14 Stycznia) 1S30 
Przen ies i en i  zostały. fP  K o rp u sie  A r ty l le r j i  

i  Jn ien je ró w . ZKompanj i  l  l ekkiej  pieszej ,  Poł. 
rucznik Wincenty  N icSokoć ,  dó Dyrekc j i  Ma- 
terjałów Art y l l e r j i , i z Kompanji 4  lekkiej  p i e­
szej , Podporucznik Jan PłodoWski',  dó D y re k -  
'cji pócisków.—- Otrzymuią żądane Dymis sj e  , 
z  p e n s j ą  dla. s ła b o śc i zd ro w ia . W  P iechocie. 
W Pułku  7 l i n jo w ym ,  Kapitan Piotr Klambo-  
t o w s k i ,  Z pozwo leni em noszenia munduru.  —  
Z pensją , d la  in teressów  fa m il i jn y c h . fP  Jez- 
'dzie. W Pu łku  i  Strzel ców konnych , Kapitan  
Marcin Wolszlegier- ,  W stopiiiu Maiora , Z po­
zwo len i em noszenia munduru .- 3 - Z pensją , d la  
s ła b o śc i zd ro w ia .  W Pułku 2 U ła n ó w ,  Maior 
Józef  D z i er żb i ck i ,  w stopniu Podpułkownika",  
Z pozwo len i em noszenia munduru.  D la  in te ­
ressów  fa m ili jn y c h .  W tym z e P u łk u ,  Podporu­
cznik Piotr Czechowicz  , w stopniu Porucznika.  
— Z pensją -, d la  słabości zd ro w ia . P P S z la b it 
P la c u  T w ie rd zy  Z am ośc ia . Kapitan bramowy  
Micha ł  Wo j r t o Ws k i w  stopniu Maiora , Z pozwo­
l en i e m noszenia munduru.  — Z pensją , d la  in le - 
'ressó w fa m ilijn ych .  Adjutant Placu tejże Twier ­
d z y ,  -z Pułku 2 Strzel ców pi eszych  , Pódporu-  
ezn ik  Józef  Jurkowski ,  w stopniu Porucznika.  
—  Otrzymuią Urlopy.  PP S z ta b ie  G łó w n y m .  
'W części  Jenerała  D y ż u rn eg o ,  Kapitśn Dzimiń*  
ski na dni  20,  w Obwód  Białostocki .  fP  G ivar- 
d ji.  VI Pu łku  Strzel ców konnych  , Podpołucz-  
nik  Ku rnatow sk i , przedłużen ie  Urlopu , na 
miesiąc  1 ,  W W. Xtwo Poznańskie.  TP P iecho * 
t i e .  W Pułku 2 l injowym , PodporńcZmk Goł*  
kowski- ,  na dni  3 0 ,  do Torunirf. M  Je źd zić . 
de dera ł  Brygady D w e r n i c k i , pr zed łużen ie  Ur­
lopu na m i e s i ęc y  2 ,  dó Gai l icj i  Austrjackiej  
i  W Gubernię  Kiiowfską.

(■podpisy ialr w y ż e j )

Dnia 5 ł>. Vn. P a d a  A d m in is tr a c y jn a  K ró­
le s tw a  mianowała Plebanami:  X.  Jana Czo- 
charskiego  W SącZewie-, X.  Pawła P o zp e n d o - 
‘Cvskiego w Gidlach , X.  Jana D m ochow skiego

Prżytułarh", X‘. Jak: P iecka  w Dz i erzkowi ­
cach i X.  Ignacego  Je ilie lilę  w Korytnicy .

Kalendarz w ysz ły  na r. b. w M u n ich  za­
pewnia,  że  wiosna t ego  roku bardzo wcześnie  
hastąpi; t egoż zdania ies t  wielu naszych R o l ­
ników-, a zatem może  Wcześniej niż w roku  
ze s z ł ym  rozpoczną się prace  przy kończeniu  
domów W tutejszej s tol icy  i założenia funda­
mentów na now e ,  których ( iak s ł ychać )  ma  
h yć  ki lk adaśćic.  Wielki  Tea tr  na dawnym  
plaCu M a ry w ils k iiń , do k tórego głównej  w y ­
s ł a n y ,  ogromne  kamienie  na ko lu mn y ,  iuż 
powiękSZej części  z kopalni  kraiowych są tej 
zimy  sprowadzone',  może  prędzej ,  niż n iektó­
rzy wnoszą,  będzie  ukończonym.  Ulica B ie ­
la ń sk a  i esźcZe niedaWnó przez po łowę  zabu­
dowana dworkami lub parkanami,  iuż ty lko  
m a  iedeYi dom drewniany.  Początek i ej od 
u l ’cy  S e n a to rsk ie j  zdobi bardzo p i ę k n y  i o- 
gromny  dom JP. M ik u lsk ie g o , a na rogu od  
T łu m a ck ieg o  wkrótce  Zostanie ukończony o- 
żdobny  i duży dom JP. L ilp o p a .  Dawny  p a ­
łac  M n iszkó w sk ich  zwany,  dziś na leżący do P e-  
su iS y ,  uzupe łn i  ozdoby rednego z najpi ękniej­
s zych placóW, o toczonego Pałacami ,  Mini s ter­
stwa Skarbu,  Banku,  Ordynatów Z a m o jsk ic h  
i domami Xżnej  fP ir tem b ersk ie j,  tudzi eż  P u ł ­
kownikowej  K oseckie j. N o w y ŚK ih ł iuż iest 
ca łkowici e  ozdobnemi  zape łnion do m a m i ,  
'szcZególniej przy rozdziale  drogi  Jerozo lim ­
sk ie j,  miejsce  to przedstawia nader  przyiem-  
ń y  widok,  a ogromny dom JP. Jasiń sk iego  
po l i czyć  możha do najpiękniejszych * P ry* 
walnych  W E u ro p ie .  Plac S. A le x a n d ra .  
W krotce  otoczony będz i e  piękf iemi domami.  
Ul icę  M ie js k ą  zdobią nowe do m yJ W .  K i u z ‘



kowskiego  i Budowniczego Koraczegc). N a ­
lew k i  ciągle otaczaią się obszernemi ,  wygo* 
dnetni  i ozdobnenri  zabudowaniami.  Ulica 
S. J e rsk a  p rzed k i lką  laty przez większą po* 
łowę  maiąca l iche ć w o r c z y n y , tefaz ma d o ­
m y  okazałe,  a między niemi szczególniej  chwa­
lony  iest W. Doktora Fiia łkow skiego  tak z ze­
wnęt rznych  ozdób iakoteż z wygód wew nę­
t r znych.  Tak?,e wiele domów nowych przybyło 
p rzy  ulicach B ed n a rsk ie j ,  Z a k ro c zy m sk ie j ,P o ­
korne j ,  G w a rd j i ,  Z ie lone j , L eszno ,  Ż a b ie j  etc.

M a r ja n n a  S t r u k ę w  Cóika insp ek to r a  W j-. 
działu VII  M. S. Warszawy , Panna , rozpoczy- 
naiąca ro k  22 ż y c i a , wczoraj naglę ten śwjst 
opuściła.  By ła  pozbawioną s łu c h u  i m o w y , 
lecz ozdobiona najpiękniejszemi  p rzymio tami ,  
iedyna pociecha O jc a ,  k tó ry  t ę  stratę poęzy- 
tuie za najdotkliwszą.  Zwłoki  j e j ,  d. 22 b. 
m.  o godzinie 2 z południa przenies ione bę d ą  
na Smętarz Powązkowski.

P. N o e l  w P a r y ż u , Autor  iednej  z naj l e ­
pszych g rammatyk  ięzyka francuzkiego wydał  
nowe dzieło:  Nouveau t r ai te des par t icipes ,
suivi d ’ exct 'cices progressifs sur  le par t i eipe 
passe;  znajduie się w Księgarni  N,  Gliksbet ' -  
ga. Cena zł. 4.

Dla  b iednej  G ursk ie j  złożono w Redakc j i  
Kurjera Warszaw:- zł. 12 gr.  15,

i d r t y k u ł  n a d e s ła n y .  Świadek obecny na- 
j t ępuiącego zdarzenia,  proszę o iego ogłosze­
nie.  Przechodząc d. 1(5 b. m.  przez G r a n i ­
c z n ą  ul icę,  napo tka łem długi  rzod sań mar* 
kie tańskich.  2ch lub 3ch było ty lko p r z e ­
wodników na początkę,  reszta koni postępo­
wała z saniami i eden za drugim.  W iedn cm 
miejscu zaczęły sanie z wysokiego b ruku  za ­
taczać się w rynsztok ,  tak źe konie z t iu-  
dnością ie wyciągały nazad na drogę.  Jeden  
więc z nieb,  widząc poprzedników swoich w 
k łopoc ie ,  nim do miejsca pi zykrego doiechał

zwróci ł  s>ę na lewro ku środkowi ulicy,  przez.* 
co oszczędzi ł  sobie i towarzyszom t rudu i n i e ­
bezpieczeństwa.  M. D.

Ogólne zebrani,e Akcjonarjuszów T o w a rzy ­
s tw a  H y r o b ó w  Zbożow ych  , odbędzie się duia 
22 ku tego r. b. wieczorem o godzinie 6 w G ie ł ­
dzie w gmachu Banku Polskiego.

W Tea t rze  Rozm aito śc i  po ki lku widowis­
kach mniej  l i c zn yc h ,  wczoraj K u c h a r k i i E iu -  
r a i  iści sprowadzi l i  widzó^ napełnia jących wszy­
stkie miejsca.  Aktorowię przedstawil i  te dz i e ł ­
ka wybornie  i zasłuzonemi oklaskami zosta­
li okryci .

Nowy Walc kompozycj i  Alexandra S w ieszew -  
skiego  p rze łożony z Orkiestry ua fortępjan na 
2 i 4 r ęcę  , wyszedł  z Litografji  J. Aośiniri- 
skiego.  Sprzędaie  się w składach Muzycznych 
Brzez iny , Magnusa , Klukowskiego i innych;  
cena na 2 r ęcę .zł: 1 , pa 4 ry  , zł: 1 gr: 15.

Dziś rano zimna stop: 7. Wczoraj  w połu:  3.
Doszła smutna wiadomość z Ciechanowca,  i? 

Dziedzic tegoż miasta,  J u s ty n  Ciecierski,  Syn 
znanego z zasług oby walelskich pi zed rokiem 
zmar łego D o m in ika  Radcy S ta ­
nu i Marszałka Obwodu B ia łos tock iego ,  po 
4rodniowej  słabości w 25 roku wieku swego,  w 
iednym z pobl iskich swych folwarków' zakoń­
czy ł  życie d .  24 m. i r .  z. (v. s.) Pe łen naj­
p iękn iej szych  nadzie i ,  w młodz ieńczych  la- 
t a ih  zaszczycony od Nauczyciel i  tytułem X ię -  
cia m ło d z ie ż y , by ł  p rzy k ła d em  z nauk  i o* 
byczaiow dla Wspołuczniów Żoliborza,  później  
chlubą Uniwersyte tu  w Wilnie;  ink tego do ­
wodzą pozostałe prace  w zawodzie naukowym.  
Zaledwie s tanął  w gronie obywatel i ,  gdy w 
tem podobało się Niebu,  wyrwać kraiow i p e ł ­
nego, ta lentów młodzieńca ,  Matce dobrego 
syna,  rodzeństwu przywiązanego brata,  przyr- 
raciołom wzór c n o t ,  a nieszczęśl iwym ulgę i 
pomoc;  albowiem Jego serce i maiąlek  sta-
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wały zawsze w ich obronie,  on łzy nad cier- 
-piącemi r o n i ł ,  dziś ie wszystkim znajomym 
wyciska! Przyjm luby cieniu!  te lY,y iako 
hołd winny twej zasłudze.  Tu każdy wyraz 
byłby próżnym dźwiękiem , Żaden nie odpo­
wie uczuciu rozpaczającej Matki ,  ani boleści 
s t roskanych przyiaciół ,  dla k tórych zbyt  wcze­
śnie w vd ar tv ,  wiecznie w ich sercu żyć bę ­
d z i e sz /  A n . . .  Ł ys z -----

Niedawno w p ew n em  miasteczku na Targu,  
Żydówka targuiąc się dosyć długo,  ugodzi ła 
nakon iec  za 5 zł. u iakiegoś Cz łowieka,  I n d y ­
ka,  zast rzegłszy aby Jndyk  razem z workiem,  
w k tórym się znajdował ,  ioj by ł  odjt . jpiony. 
Po zawaitej umowie odbiera żydówka worek,  
p łaci  ugodzoną należność filutowi, k tó ry otu­
liwszy się płaszczem uchodzi.  Kontenta z tak 
t aniego  kupna,  pokaźnie p rzyby łemu  wkró t­
ce mężowi,  lecz iakie ich obojga było zadzi­
wienie,  gdy z odwiązanego W orka ujrzeli  wy* 
skaku ącego p s a ,  który prosto za swoim pa­
nem pobiegł .

A r t y k u ł  n a d e s ła n y . — Wyczytawszy w Nu­
merze 13G Kui j e ra  Warsz: r. z. ź.e w z F ra n c j i  
wielu znakomitych posiadaczy znjmuie się te­
raz uprawą K u k u r y z y  iako ziarna najpożywniej ­
szego , i źe P. Bossaz  Księgnl z Paryzki  wyzna­
czył  p remjum 1000 fr: dla tego k tó ryby  w tym 
roku Z najl. pszym skutkiem Uprawił i ze b ra ł  na 
2 morgach zasianą K u k u ry z e  , ponawiam życze­
nie aby i u nas w Polsz.ce podobną uprawę 
przedsięwzięto.  Od lat ki lku zajmuię się u- 
prawą tego ziarna na potrzebę domoWą w ro ­
ku zaprzeszły m z 4ch zagonów miałem k o r c j  
2 , w roku p rzeszłym zachęcony powyższem d o ­
n ie s i en iem,  chciałem podwoić chęci siania te j ­
że k u k n r y z y ,  ale szczupłość g iun tu  niedo- 
zwoli ła mi więcej nad  3 nieca łe  zagony upr a ­
wić;  mia łem iednak ty le , ile W r. zaprzeszłym.  
Zasiew odbywa się obrzednio  , i n i e p o t r z e b n ­

ie zbyt  wybornego g r u n t u , ani t roskliwego 
pielenia,  które co do innego produk tu  pociąga 
znaczny wydatek.  Mielenie z powodu twardo­
ści ziarna iest z a t r yd n e ,  pot rzeba użyć spo­
sobu , k tórego z czasem doświadczenie nas t rę­
czy. K aszka  z K u k u ry z y  co do smaku wybor­
na , ale także potrzeba sposobu do ugotowania 
iej miękiego.  Z mąki równie wyborna tak zwa­
na Lernieszka  czyli  PraŁucha.  Mąka wsypa­
na na ukrop i w y t a r n a , nie wymaga więcej 
i ak zwykle z innej  mąki t rudności .  Go do po- 
żywności tego ziarna przyznać można prawdę 
twierdzeniom przedsiebierców w Erancj i .  Kwar ­
ta kaszki z kukuryzy waży funtów 2 , gdy p rze ­
ciwnie z prosa lub ięczmienia do 1 i ćwierć.  
Łodygi  z kukuryzy  nie zu p e ' n ie  dojrzałe i nie 
co zielonkowate maią nadzwyczajną słodycz 
trzcinie cukrowej  wyrównywaiącą , które b y ­
dło i świnie chętnie pożera.  Zia rnem zaś cał- 
kowitem pasą się doskonale wieprze , szczegól­
niej drób nadzwyczajnie ziarno to lubiący. K.K.

Z  P e tersburga  d.  7 Stycznia, ( z  O. P.)
W pie iwsze święto BOŻ E G O  N A R O D Z E ­

NIA , N. P A N , N. CESARZO W A , JJ. CĆ. MM. 
N A S T Ę P C A ,  W. X. MICHAŁ i Jego Dostojna 
Małżonka znajdowali się w Kaplicy pałacu z i ­
mowego na wielkiem Nabożeństwie,  po k tórćin 
nastąpi ło Te D eum  na podziękowanie]  BOGU 
za pokonanie nieprzyjaciół  Hossji  w r. 1 S 1 2. 
-— W Dziennikach Petcrsburgskich  umieszczo­
no obszerny opis posłuchania Hrabiego O rłow a  
u S u ł ta n a  , (szczegóły umieścimy).

KO Ił o s a  z a g r a n i c z n e .
Donoszą od granic R o łn iy źe ffas 'san I g a  

włóczy się z swoią Bandą rabusiów w głębi  
Bośni,  paląc i r abu iącws ie  i miasteczka,  wie­
lu mieszkańców utraciło przez to życie.  —  
Obrady J/.by deputowanych Państwa Francu s ­
kiego na dniu 2 Marca rozpoczną się niezawo­
d n i e . —  Ut rzymuią źe Xiąźe K a ia b r j i  Następ*
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ca Tronu N eapo litańskiego  ożeni  s ie z starszy 
córką Xigcia O rleanu . —  W dniu trzech Króli  
przy zwykłe j  uczcie  Króla Fi ancuzkicgo,  mło ­
demu Aigciu B o rd o  dostał  s i ę  M ig d a ł ,  iako 
znak pierwszeństwa na tej bies iadzie.  —  Z po­
wodu nadzwyczajnego zimnz wFianc j i  po łu ­
dniowej preybywaią do P a ry ż a  smutne wia­
domości .  W A a 'in jo n ie ,  gdzie  dawniej zima 
była ciągle podobną do początku wiosny,  trwa­
ją teraz takie mrozy ze tameczne rzeki  są o- 
kryte  l odem,  mroź dochodzi  d* lOciu s topni .—  
Od P ireneów donoszą tak i e ,  że odniepamig-  
t oych Czasów n i eby ło  tam takiej z imy iak t e ­
go l oku. —  Do E g in y  prz yby ł  najpierw Ad­
mirał  U in i, a późni ,  j .Admirałowie M alkolm . 
i H ej d e n ; przysłano tam ważne depesze  z 
S ta m b u ł  u , p9vzein i eden  z okładów Francuz:  
w y p ły n ą ł  z depeszami  do Francji .  —  2700  l u ­
dzi  z wojska Francuz: ma leszcze  poto- tać  w 
Grecj i ,  co dowodzi ,  Że spokojuość * Grecji  
i e szcze  nie iest  ustaloną. —  Nadzwyczajną  
osobl iwość ogłoszono w S ta m b u le . Wielki  
Mufly ma wydać  wyrok rćl igi jny,  pozwalający  
odtąd M u l u ł m i a n o m  pić wino,  lecz  l \ l k o  tyle  
aby j - ig  nie upić; każdy z iriaiytnych 7 ' u r k ó w  
przekonany że się upi ł ,  zapłaci  pewną  summę  
a uboższy dostanie batogi !

W kilku gaz i tach są smutne douics ienia z 
G recji', wznawiaią się niesnaski  mię dz y  u- 
rzgdnikami , obywatelami snaW.it lu d om ,  l ę ­
ka ią się gwa łtownego zaburzenia , c z e m t i k s i g  
zmartwi ł  Ilrab a K apo d ' J s fr ja  Prezes  rządu,  
Że zamyśla ojczyznę opuścić!  —  O osobl iwszej  
kradzieży donoszą z H a n o w e ru ; wieśniacy w 
nocy śc i e l i  3 , 000  Dębo te w lasach Hrabiego  
M in s te r  i uwieźl i  ie za granicę  !— Teraz prze­
konywają sie w P ary  Łu. te  w t- j stol icy za w ie­
l e iest  Te a tr ów ,  ieśl i  się l ednemu dobrze po­
wodzi to drugie maią małe dochody ; teraz D y ­
rektorowie  Teatru p r / y  bramie S. M a rc in a  nie

byl i  wstanie opłaci ć swoich Aktorów i tenże  
Teatr został  Zamknięty ; s ł ychać  że i inne po ­
dobny los spotka.  — W kratach S ta n ó w  zjedna :  
w Ameryce,, p ó łn o i  w ciągu 50 lat pomnożyła  
się ludność więcej  niż o 4 kroć;  przy  utwo­
rzeniu tego kraul by ło  dusz 3 m i l j o n y ,  teraz 
iest  15. —  W D reźnie  d. 0 b. in. rozpoczął  się 
Sejm Królestwa Sask iego . —— H iszp a n ie  maią  
nadzieie  że młoda ich Któlowa przyczyni  się 
aby powszechna A m u c s t ja  była  og ł o s zon ą ,  
gdyż  iest nader dobroczynną i ma za najwię­
kszą przy i emność  wstawiać się -za n ie szczę ś l i ­
w e m u —- W  E gipcie  będz i e  wychodzić  G azeta ,  a 
zatem M u zu łm a n ie  wszelki emi  sposobami zbl i ­
ża ią się do cywil izacj i .— N re dawn o sędzia w l X t W  
B o ji  ej w A n g l j i  wzbron i ł  2 chłopcom uczyć  
się kominiarstwa,  z powodu że życzen i em iest 
Ministra P eel ażeby na przysz łość  wyc ieran ie  
kominów odbywało  się za pompcą machin.

P r te sn d y  m ięd zy  wieJniakau%i we W ło szech . 
Obawa ludzi ,  k tórym przypisuią moc  sprowa­
dzenia burzy,  panuie  powszechnie  między  
włościanami  we W ło sze c h , szczególniej  zaś 
w okol icach gór /y . tych .  P en icn  d u ń s k i  B o ta ­
n ik ,  który na ośle góry A b ru zzo  zw iedza ł  
szukaiąc rośl in,  wystawiony b y ł  zpowodu tej 
zabobonnej obawy na okropne n i ebezp ieczę -  
»lwo. Mieszkańcy  uważali  iż przez c/.as d ł u ­
gi posrod dzikich skał ,  samotnych parowów 
zbierał  zioła,  i ciągle z najostrożniejszą c i e ­
kawością mie l i  go na oku. W ki lka dni p ó ­
źniej okol ica ta Została spustoszona przez bu­
rze,  a podejrzeni e  ich w pewność  się zamie­
niło; zgromadzi l i  się więc  w znacznej l iczbie  
wpadli  na n i ewinnego  botanika z kamieniami  
i przekl inal i  go iako c za rn o ks ię in ika , który 
na nich burze ściągnął .  D ow od z i ł  on wszet-  
k iem i  s i łami ni ewinności  swoiej ,  ale rozsro* 
żeni  wieśniacy wydarl i  mu gwałtem i ego zbór  
rośl in,  i troskl iwie przeglądać ie zaczęl i .  Kie-



$ y  j e d n a k  w n i ch  n i c  więcej  oprócz  pe w ne j  
i l ośc i  n i ew inn yc h  li ści  i kwiatów n ieznę l eź l i ,  
S ąd ny ch  zaś n i ę  b y ło  ko rz e n i ,  u ko i ł  się n i e  
co gn i e w  ich,  a lubo n i e k tó r z y  u t r zy m y w a l i ,  
i i  zapeyvne k o r z e n i e  do  swo ich  cza rów spo- 
t r z e b o w a ł ,  puszczono  j e d n a k  n i e szczęś l iwego  
b o t a n i k a ,  z z ag r oże n i em ,  iz ż yc i em  p rz y p ł ac i ,  
i e ś l i  sig poważy choć i e d e n  kprze i l  z z i emi  
wy c i ąg ną ć .  W gó ra ch  około  R z y m u  l e żących ,  
w ie śn i a cy  t r o sk l iwie  uważają  k aż d y  obcy  u* 
b ió r ,  ka żd ą  o dz nacza j ącą  sig post ać ,  l ub  p o ­
n u r e  we j r z en i e  cudzoz i emca;  k tó r y  m i ę d z y  
n i c h  p r z y by w a .  Mn i eman i  on i ,  ze wszyscy  
po d ró ż n i  są c za rown ikami  i s zp e r aczami  s k a r ­
bów;  m ło dz i  s zczególn i e j  INjiemcy, w c za rny ch  
u b i o r ach  z r ozpuszczone in i  w łosami  i du ze m i  
f aw ory t ami  są  p r z e d m i o t e m  ich n ie spoko jne j  
c iekawości .  ■ —

Urząd. N ą n ic y p a ln y  M. S ,  W arsza w y .
Pr ze konaws zy  się, że Właściciele,  Administ rato-  

rovtie i Rządcy Domów \  Placów niewykonyWaią 
U k  należy przepisów od dawna  istniejących,  t ycz ą­
cych się ocbędostwa i czystości,  domów placów i u- 
tic widzi  pot rzebę ponowić U przez niniejsze n r t ą -  
dzenie,  l o )  Ot rzymywani e  czystości i ocbędostwa 
ul ic,  pr zed  i o k o ł o  domów tudzież  na p laeath nie 
z abudowa nyc h,  iest  obowiązkiem ich Właściciel i .  
2o.) Nie wolno iest  składać  przed dom lub wyr zuca j  
* niego na ulicę żadnych śmieci  i nieczystości,  gdyż  
na t o  w każdym uotnu powinna być urządzoua s kr z y­
nia,  w którą  sk ładane  a następnie kosztem W ł a śc i ­
ciela wywiezione by ć- ma ią  do Wis ły ,  lub w miej ­
sca przez Policją wskazane.  3o)  Również  nie w o j ­
no iest  wyrzucać na ulicę z podwórza lodów i śnie­
gu,  każdy Właścic iel  od  siebie podobnież do W is ły ,  
l u b  Gl inianek wywozić  ie swym kosztem iest obo­
wi ązany.  4o)  Nie wojno iest t akże  wyrzpcać na u -  
l icę lub place nie zabudowane  zwierząt  zdechłych.  
Obowiązkiem iest  Właścic iel i  lub Rządców Domu,  
dawać  o nich znać do Mistrza,  k t ór y dla zabrania 
ich * d o ®13 lub placu przyśle natychmiast  swych ludzi .

O zwierzętach padłych na ulicy lub placach p u ­
stych,  Właściciel  lub Rządca Domu (przed k t yrym 
zwierze padło,) albo placu na którym padlina zna­

laz ła  się, obowiązany iest natychmiast  uwiadomić o 
tein właściwego . Inspektora Policji k tó ry  ie spr zą ­
tnąć  rozkaże.  6oj, Właściciele Domów i Placów lub 
Jch  Rządcy odpowiedzialni  są za wszelkie przed Jch  
domami  nie czystości.  Nie t ylko więc znagieui  b ę ­
dą do uprzątnieaia  z przed swych domów t  z p l ac ów 
tych nieczystości które  t am dost rzeżone będą,  a 14 
oprócz tego.  7o)  Za  nie dopełnienie niniejszego 
rozporządzenia  do kar  Księgą trzecią Kodezu  k a r ­
nego przepisanych nie zawodnie  poę,lągniętemi z o­
s t an ą. 80) Najściślejszego wykonania  powyższych p r ze ­
pisów i nspek tor owie  Pol icj i  pod osobistą odpowi e­
dzialnością a navyet oddaleniem z u rzędów dopi lnu­
ją. _ .  War szawa  dnia 17 Stycznia 1830 r.  —  Wice 
Pr ezydent  L u b o w id z k i .  —— Za Sekretarza Janera lne-  
go f f i e r n i c k t ,

P R  Z  Y I E C H A L I  d o  W A R S  Z  A  W  Y .
Pęuszak Alexan:  1372 Marszał: ,  Roiarski  Frań;  

Obył  500 P odwal,  Janowski  Karój  Oby: 500 P o ­
dw al,  Kisielnicki Marszałek 500 P odwal,  Maier  
Antoni  Oby: 522 P odwal,  Pr zybylski  7'adeusz Oby:,  
Szymanowski  Walery Oby: 500 Podwal,  Sempało-  
wski Fran:  Oby: 603 Bielan;,  Szydłowski  E dwa rd  
Oby: 570 D ługa,  Łąc zs ń sk i  Adolf Oby: 5S5 D łu g a , 
Karski  Ludwi k Oby: 551 D łu ga ,  Dobiecki  Józef  
( oy:  584 D ługa ,  Kluczewski  Stani: Oby: 476 No: 
Senator:,  Wysiekięrshi  Ł u k as z  Oby: 4^4 K rak:
P rzed: ,  Szczepaaowski  Anto: Oby: 414 K rak:  Przed:.

D O N I E S I E N I A ,
15Q złotych nagrody odbierze ten,  kto wykryie  

sprawcę kradzieży Lis ' !  U Z A ST AW NE GO na z ł ;  
500, Lit:  D. i Nr 16,998 oznaczonego,  w domu podj 
Nr 52Q przy ul icy Podwale skradzionego wraz z Pu-  
l jaressem ponsowym starym,  w którym oprócz goto­
wizny zł:  150 w B.iletach Rassowych,  z na j dowały  
się kwity Pocztowe na oddanie Lis ty pod adressetą 
do Białoąkurskiego,  Kal inowskiego i do J W .  P ro k u ­
ratora  Królewskiego przy T r yh u :  Cywil;  Woie:  Ma­
zowieckiego,  udziel i  t akową  wiadomość w D r u ka r n i  
Kur jera  Warszawskiego.

Przekonawszy  się z r oz ma i t yc h  L eg i tymac j i  po 
sw o ic h  p r z o dk a c h ,  iż Nazwisko moie  H E P P N E R  
myl oi e  h y ł o  pisane i p S p i ł ow a n a  w r o z ma i t y ch  p i ­
smach t a k  Cy wi l ny c h  iako A d mi n i s t r ac y jn y ch ,  p o ­
n i e w a ż  do ty ch c z a s  b y ł o  p rz e z  b. pisane,  a a k t u a l ­
nie  pi sać s i ę  p o d ł u g  p r a w e j  mej  Le g i ty ma c j i  p r ze z
dwa pp. FRA NCI SZE K H E F F N E R .  Aby tedy ni«t



mieć zarzutu iakiego t poprzednich podpisów tak 
prawnych i a k ó t e ż  w pewnem zaufaniu ukoiicżenia  
potrzebujących, dla większej Ostrożności postanowi­
łam podać niniejsza rnoie pismo do publicznych Ga"- 
zet i przez trzy Numera Gazety ogłosić.—  

F ra n c is ze k  H& ppner.
Wygrano w moim Kantorze w 36 Loterji Klassy'- 

cinej w Ogóle zł.- 385,350. Z n a c zn ie js ze  k w o ty  
p a d ły ,  na Nr 15,972 zł: 15,000.

Nr 7 250 i 22,541 P° z *: 5,000 10,000.
2,500 5,000.
5,588 zł: 1,000.  
0,563 —  1,000.  
'6,598 —  1,000.  
7,264 —  1,000.  
‘9,125 —  1,000.  
9,126 —  1,000.  
9,903 —  1,000.  

10,695 —  1,000.  
11,080 —  1,000. 
19,107 —  1,000. 
19,140 —  1,000,
21,246 — 1,000.
21,286 -i-  1,000.  
24,700 —  1,000.  
31,614 —  1,000.

L O S Ó W  do PIERWSZEJ KLASSY 37 i i i  e j  Loterjń, 
całkowitych po zł:  12 gr: 15, ćwierciowych po zł:  
3 t :  4, w moim Kantorze dostać można. Osoby nk 
Prowincji zam ieszkałe  raczą zlecenia swe łaskawie  
/ ra n k o  nadesłać* którym dotychczasową^ akuratnośe 
"w korrespondenćji zapewniam.— A .  kV e rth e jm .

Zgubiono ds 19 b. m.  na Nowym Swiecie lub Se­
natorskiej ulfcy półtora calowy KA51IEN owalny,  
niebieski, w złoto oprawny, który się od zwierzchniej 
ezęści pieczątki oderwał. Poczciwy Znalazca raczy 
oddać na ręce Właściciela domu Nr 1853 przy uli­
cy Zakroczymskiej, gd-ie  prócz wdzięczności,  otrzy­
ma ałp: 40 nagrody. ,
ITaPPffcy ulicy Cłu-giej pod Krukiem na przeriw 
^  X X .  Piiarów Nr 544 dostać moina każdego  
cZasu OBIADU składnią, ego ei? z 4 h Potraw za gr.- 
2&: oraz porcja FLAKÓW za gr: 10 przy najpręd'- 
t l e j  usłudze. .

LOKAL złoźohy z S s l i  I 4 C'1 Poko'> Kuchni, Piet 
karni, Piwnicy, Drwalni, czyli  cały  do ł  na Restau­
racją lub Traktjerntą, iest do naięcia od Wielkiej  
Nocy pod Nr 548 obok Teatru Narodowego.

__ 17,102 i 24,672 —  —
2,300 zł: 2.000. Nr

__ 3,191 __ 2,000. —
_ 5,235 --- 2,000.
__ 5,242 --- 2,000.
__ 6,593 —w. 2,000. —

.. 8,338 --- 2,000. —
—_ 13,074 2,000.

13,939 — 2,000. —
- 22,568 --- 2,000. —

31,259 --- 2,000. —
- - 2,217 — 1,000. —
__ 3,163 - i . 1,000. —
, - 4,060 --- 1,000.

5,232 --- 1,000. —-
— 5,286 -- 1,000. —

D u k h t  nagrody, l i t ob y  z n a l a z ł  i o dn io s ł  do h a n ­
d lu  przy ul icy Krak: Przedni; po d  Nr 436 n a p r z e ,  
ciw Jnstytuth Dobroczynności* OBRĄCZKĘ złotą  
ś lubną' z napi sem Wewną t r z  n a z w i s k a  właściciela i 
d a t y  S Sep t embr i s  1818 t o k u .

Kto potrżebuie BONY, posiadającej ięzyk Frak- 
fcuzki i i n n e  początkowe nauki* niech się uda na u- 
licę Sgo Jana pod' Nr 16, gdzie dalszą poweźmie  
Wiadomość. .

Potrzebny iest KOCŻ małó używany, w dobrym  
słanie będący. Wiadomość przy ulicy Rynek Sta- 
tego Miasta Nr 61 na 3m piętrze.

W  dniu 24 b. m. to iest: w Niedzielę oanytn bę­
dzie BAL PflZYIACIELSKl P6d Nr 375 na Pradze 
przy ulicy Brukowej, za Mosteiń po prawej stronie*
W miejscu po P. Blandyro* na l^tóry Zapt-as/.a się 
Szanownych Gości Dobrana M uzyka, przy p o m i e r -  
hej cenie tak Jedzenia inko i Ttunków, oraz rychłej  
U s ł u d z e , ten wieczór uprzyieinniać będzie. J. J e z ie rsk i.

Nowo-przyby li z RoSsji Fabrykanci GR2. EBIESI  
Szyidkrelowych, obrali mieszkanie przy ulicy Nalew­
ki pod Nr 2240, którzy się podejmuią starć szyld-  
kretowć grzebienie lak najlepiej naprawiać bez ż a ­
dnego znaku lub też zamieniać stare za nowe i wszel­
kie inne roboty podług żądania Uskuteczniać, pola­
na się dó usług. — A fd n a s i  C zerepctćhiti.

W  Wsi R o g n szy n ie  s ta ry m  W P o w iec ie  S td n is ł i i -  
W o w sk in l, kPoicw : Ma. z o w iec k io m  , 'Część O /■ f. i  - 
C H E C K  A  z  dom  a. p o d  N r  4 t y m ,  S to d o ły , O b o ry , 
G r u n tó w , Ogr-odów i J .a sn  z ło zó n ii , icSt do n a b y ­
c ia . Ż y c zą c y  sobie n a b y ć  ta k o w ą , r a c z y  się u d a ć  
do w ła śc ic ie la  "pod N r  364 p r z y  u l ic y  Grodz*- 
k ie j  dci M ik o ła ia  R b g n sk ie g o .

S p a d k o b ie rc y  J u d y ty  z  L e w in ó w  J a ku b o w jczó w ej  
t y d e w y  J>6 Sam u elu . J a k u b o w ic z u , w zy w a ią  n i-  
i- ie jszem  D eb ito ró w , a b y  w  c ią g u  n a jd a le j m iesi cy­
ca  iednego  n ie o m ie szk a li  'u iśc ić  się p o zo s ta ło śc i  * 
in a cze j sa m i sobie p r z y p is z ą  n icp rzy ie m n o śc i i k o ­
s z ta , na  ia k ie  się w y s ta w ia p r ze z  dochodzen ie  d>ro- 
■gą p r a w a ' n a le z y to śc i od  n ićh-śłruzących .-z-  W ar­
szawa d. 19 Stycznia 1830.

0,000 z łp .  w  L is ta c h  Ż a ś tb :  są do Wypozy*- 
czc n ia  n a  p ie rw szą  hyp o  tek ę  D orr ri w W  wr- 

iszawie n a  p ry n c yp ia ln e j u l ic y  eścystiiiąccgb. K to  
ta k o w e  ż y c zy  w z ią ść  p o d  p ew n ć in i w a r u n k a m i , 
zg ło s i się do P .  -Zarzyck iego  p r z y  K o ź le j u lic y  N r  
1821, a  to  w  p r z e c ią g u  S in iu  d n i  ■

W .  22 b. m . i  r .  o g o d z in ie  10 o ra n a  w  11 ars z a- ,
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w ie  p r z y  u l i c y  D z i e k a n k a  t r d o m u  p o d  N r  2 6 0 8 ,  
w  s k u t e k  za ięc ia  p ra w n e g o ,  p r z e z  p u b l ic z n ą  l i c y ­
ta c ja  sprzed'att a n e m i  będą Z e g a r ,  S to ły ,  S to l i k i ,  
K rzes ła ,  L u s t r o  , L a m p a  , L a n d s z a f t y  i inne  r u ­
chomości za  g o to w e  p ie n ią d z e  —  O. Z a b o r o w s k i  K.  
n - y W  d o mu  po d  Nr 14°4 Pr l 7 l , l it7  M a r s z a ł k ó w -  

skiej  S Z Y N K O W M A  o d  Poc i e i ows ,  2  S K L E ­
P I K I  z  J z b e t k a m i  k a ż d e g o  c z a s u  do  naięc ia ;  zaś  
S z y n k o w n i a  o d  M a r s z a ł k o w s k i e j  ul icy i 4  P o k o i e  
* P r z e d p o k o j e m ,  K u c h n i ą ,  Pokoiki#™ i s c h o w a n i e m  
n# p i ę trze ;  4 P o k o i e  na  doi#:  o r a z  Sk l ep i k  z J zb e t -  
kn i 2 P o k o i k i  i P i wn i c  2 ,  do  na i ęc i a  od W i e l k i e j  Nocy .

P o l o wa  P r o w j a n t s k a  K c mmi ss j a  L i t e w sk i eg o  O d ­
dz i e l nego  K o r pu s u ,  obwie9zcz» n i n i e j szym,  że w W a r -  
«zaws k i m Ma ga z yn- e  ży wn oś c i  w L u d w is a r n i  s p r z e ­
d an e  będą  p r ze z  p u b l i c z n ą  l i cy t ac j ą  W orki  s t a re  n i e ­
z d a t n e ‘do u ż y c i a ,  w i lości  3,894-  s z t uk  w t y m  celu 
w y z n a c z a  się t e r mi n  na dziezi 10 (22 )  S tyc z n i a  r.  
b.  na k tó ry  Kc mmi ss j a  chęć  k up i ć  ma i ąc y c h  w z y ­
wa  —  4 k Ussy S k r y b ic k i .  7 klassy B a ła to w ie * .  
10 klas sy  B ie lą ie f f .

P r i y  i rdue j  z główni*?j^zycfe ul ic S to l i cy ,  t e s t  do 
s p r z e d a n i a  z w o t n e j  r ęk i  D O M pod  k o r t y s t a e m i  dla 
k u p u i ą c e g o  w a r u n k a m i  Do wi ed z i eć  się u Y l ł aś c i -  
Cie!a d o m u  p r zy  u l i cy  Be dnar s k i e j  p od  Nr  2671.

S t a r o z a k o n n y  Ma n a s  A b r a m  S t ru m z a g u b i ws z y  
K S I Ą Ż K Ę  L e g i t y m a c y j n ą ,  up r as z a  z n a l a z r y ,  aby  t a ­
k o w a  r a c z y ł  z wr óc i ć  pod  Nr  2438 na  Nowol ip i e ,  
gdyż." B r z ą d  M u n i c y p a l n y  t a k o w ą  za nie w a ż n ą  u -

P o d p i s a n y  ma  honor j  donieść Os obom k t ó r e  go 
z a u f an ie m  zaszczyca i ą ,  i r o bo tę  obs l a lowa l i ,  i ł  m i e ­
s z ka n ie  s w i i e  p rz e n i ós ł  z ul icy P o dw a l e  z  pod  N r u  
519 na t ę ł  ul i cę pod  Nr  530,  n i eda l eko  s t a tu y  R r o ­
la Z y g m u n t a  do d o m u  n ow o  wy s ta w i o ne g o  K w i a t ­
k o ws k ie g o  K r a w c a ,  z a r az e m  i i  i ak  d aw n ie j  t a k  i 
n ad a l  dostać  m o i n a  u  t . g o i  P i e r śc i onków i ego w y ­
n a l a z k u  na  p a m i ą t k ę  K o r o n a c j i  na r óż ne  ce n y .

A n d r z e j  L i t k i e  Jub iler .
P o d p i s a n y  u w i a d a m i a  Prześ :  1’ubl i :  w Króles twie

P o l sk i e m ,  i i  MASSA n o w o  wy na l e z i o na  n a  w y g u b i e -  
-nie S zc z u ró w i  Mys zy  z  z a r ęc z e n i e m ,  a d o ś w i a d c z o ­
na  i a k o i e s t  sk u t e c z n ą ,  p r z e z  U r z ą d  RJ- M.  S.  W a r ­
s z a w y ,  w k a ż d y m  czas ie  ie9t do  n ab y c i a  p r z y  u l i cy  
No wo l i p i e  p o d  Nr  2472 w W a r s z a w i e ;  o k t ó r e j  k u -  
p u i ą c y  i n f o r ma c j ą  bez  ż a d n y c h  t r n d ó w  i k os z t ów  
o t r z y m a .  F u n t  tej  Massy  s p r z e d a w a n y m  b ęd z i e  po 
j p ;  12.  ______________ T . J u n g h o l t z .

SKŁADJSTTKNA z F A B R Y K I  JANA F .  ZACITER-  
T A  w P a ł a c u  B i skupów K r a k o w s k i c h  z w a n y m  p r z y  
ul icy Micfdowcj  pod Nr  496 n owo  o t w o r z o n y m  z o ­
s t a ł ,  Wł aśc i c i e l  t ego  poleca  się S za n ow n e j  P u b l i ­
czności  w y b or e m wsze lk i ch  g a t u n k ó w  t a k  S uk na  ia-  
k o  Dr a ps  J mp e r i a l es  i D r a p s  de Dames  w r o żn y ch  
k o l o r a c h ,  k tó re  t ak  r y c z a ł t e m  iak i c z ą s t k o w o  za 
cenę  f a b ' r  y c z n ą (a p r i x  fixe) z z a d owo l en i e m k u ­
p u j ąc y c h  s p r z e da w a n e  bę d ą .  VY r z e c z o n y m S k ł a d z i e  
p r z y j m o w a n e  r ó w n i e i  b ę d ą ,  w>z Ikie o b s l a l u n k i  i 
i ak  n a j ry ch l e j sz e  u ł a t w i e n i e  t a k o w y i  li z a p ewnia  się.  
P r ó c z  p o w y ż s zy c h  A r t y k u ł ó w  S k ł a d  t enż e  z a o p a ­
t r z o n y  ies t  w w s zys t k i e  k o lo ry  Chu«tek C / e r k a s o -  
w y c h  i K a z i m i r k o w y c h  * F a b r y k i  Ski ern i e wsk i e j ,  
* k t ó r y ch  C ze r ka s ow #  po z ł p :  IG a K a z . m i r k o w e  
po z ł p :  26  sz tu k a  sp r z e d a wa ć  się będzi#.

N i i e j  podp i sa ny  l )om h a n d l o wy  k o n t y nn i ą o  r o z ­
p o c z ę t ą  s p r z e d a i  A D  po cenach  z n i żo n y c h ,  w | Pe -  
ł a c u  w ł a s n y m  przy  ul icy D ł z g i e j  w Stancj i  Nr  17, 
m a  z a s z cz y t  d nieść S za n o wn e j  P ub l i cznośc i ,  i ł  
w celu i ak  na j pr ęds z e go  u k o ń c z e n i a  t e jże  s p r z e d a ­
ł y ,  p o s t a n o w i ł  o s obom b i o r ą cy m  od r az u  w ilości 
e u a c s n a j  d a wa ć  I i a b a t t  s to sow ny  z a r ęcza i ąc  za d o ­
b r e  r a t u n k i  W ip.  —  D y k e r t  i S yn .

L I C Y T A C J A .  W  d n i u  20  Al esiąca S t yczn ia  i r>»- 
S t y p o y i b  o godz i n i e  10 z r an a  w d o m u c o d  Nr  2242  
p r z y  u l i cy Na l ewk i  o dbędz i e  się l i cy t ac j a  na r o z m a ­
i t e  ef fekta  m i a no w l c i e j :  Z e g a r  Augi e l .k i ,  P a r a w a n  
m a h j n i o w y  z t a f l a mi  s zk l an n emi ,  F o r t e p j a o i k  m a h o ­
n i ow y  Angiel ski ,  i inne  t .  p.  K o lu m  y , » i r m u r o w e ,  
F i l i żank i  i J m b r y k i  Aga t owe ,  Po rc e l a n a  Saska  s t o­
ł o w a  i i nn a ,  S z k ł o  Angie l sk ie ,  M a s k a r o n  b r ą z o w y ,  
Br oń  r o zma i t a ,  P i s to l e ty  W ł o s k i e  L a z a r i no ,  Króc i -  
ee d u b e l t o w e  Angie l skie  i w i a t r ó w k i ,  K o p e r s z t y c b y  
Angie l skie ,  Ar fs  P a r y z k a ,  Baset l a  i i nne  i n s t r um en -  
t a  m o i y c z n e ,  Ze g a rk i  M ę zk ie  i Da ms k i e ,  Branso l e t y,  
Ł a ń c u s z k i  W e n e c k i e  z ł o t e ,  Gr ze b i e ń  P a r y z k i ,  K o ­
r a l e ,  P e w i s k i  i r o zm ai t e  Inne  p r ec joza .

Osoba  w ś r ed n i m w i ek u  pos l ada i ąca  i ęz y k l  F r a n ­
c u z k i ,  Niemieck i ,  Po l sk i  i Muz ykę ;  p rzy t ęp i  o p a t r z o ­
na  w d o b r e  ś wi ad e c t wa ,  ż y c z y  sobie  wejść w o b o ­
wi ą z e k  G U W E R N A N T K I  lub  Uo K o m p a n j i  w Vtf ar -  
szawl e  l ub  b l i sko  na  Prowinc j i .  Da l szą  w i ad o mo ś ć  
powz i ąśó  m o ż n a  w d o m u  Me ne l a  pod  Nr  1776 u b c a  
Sto Ja r s ka  n a  d z i ed z i ńc u  w Offioynic po l ewej  s t ronie .

T F . A T R  R O Z M A I T O Ś C I .  J u t r o  9 r az  J n t r y g a  
w  S t r a g a n ie ,  l s z y  r a z  n o w a  K o m e d j a  D w ó c h  M ę ­
żó w  i 5 r az  H  a r  j a t  z p o tr ze b y .


